
Mr 18] ABC — NOWINY CODZIENNE Str. 3

Około 5 zł. na osobę miesięcznie
P  r z e r a i a j ą c e  c y f r y  w i e j s k i e j  b i e d y

0  warunkach gospodarczych I przystosowali, żc 'edyną ich rny-
ws-i dowiadujem y się z licznych 
reportażów  zestawień, statystyk, 
obejm ujących poszczególne dzie­
dziny i poszczególne tereny ży -ia  
ludności w ie jsk ie j. Ciekawem u- 
zupełnieniem  tych danych, są ze­
staw ienia ogólne, wskazujące ja ­
skrawo nędzę w iejską ju ż nie na 
poszczególnych terenach, ale ca­
łości według pewnej średniej.

D E PR E S JA  I NĘD ZA

Najieps<zą ilu stracją  depresji i 
upadku życia ekonomicznego wsi 
jes t zestaw ien ie przychodów i roz 
chodów gospodarstwa roln. szaco 
wane na podstaw ie obrachunku r 
jednego hektara ziemi użytkowej, 
p rzy liczeniu za średnią gospo’ 
darshwa od dwu do p iędziesieciu  
hektarów*. Ogółem przychody z 
jednego hektara użytku, wynoszą­
ce w r. 1928-29 liczone były  sumą 
blisko 506 zł., podczas gdy w 
1933-34 r. sumą zaledw ie 144 zł. 
Spadek w ięc  zgórą trzykrotny. 

(Zestaw ien ie  powyższe zostało do 
konane w pracy inż. J. Cużytka p. 
t „Po łożen ie  gospodarstw  w ło ­
ściańsk ich "). N a  pracę tę zwraca 
uwagę C. D ederko ,' omawiajcie 
„R zeczyw istość w ie jsk ą ").

ślą jes t coraz to prostsze i coraz 
tańsze gospodarowanie. To też w 
w ielu okolicach kraju spotykamy 
się ju ż z krańcową gospodarką 
ekstensywną, prowadzoną w  spo­
sób pierwotny.

N ic  dziwnego, że w  tych w a­
runkach coraz m niej m łodzieży 
w ie jsk ie j dociera do szkół śred 
nich, że dzieci chłopskie na uni­
wersytetach stają się rzadkością.

N ie  byłoby to zjaw iskiem  kata­
strofalnemu gdyby nie dalsze obni­
żanie się konjunktury i pogłębia­
nie kryzysu, gdyby można było o- 
czekiwać, że ludzie ze wsi, którzy 
dotarli do szkół średnich a w  każ 
dym razie przeszli szkołę nizsz.ą 
organizu ją w ieś, przystosowują 

ją  do nowych warunków pracy, 
podnoszą ją  orogą ośw iaty roln'

a fata lna polityka społeczna i go­
spodarcza z jednej strony unieru­
chamia te siły na wsi, któreby 
m ogły prowadzić aktyw ną. poży­
teczną działalność, a z drugiej 
strony sprzyja  pogłębianiu się nę 
dzy w ie jsk ie j i odpływow i jedno­
stek czynniejszych do przeludnio­
nych m,ast, gdzie zw iększa ią one 
kadry pracu jącego proletarjatu ,

czej i uwspółcześniają. Tych jed -1 za nędznem wynagrodzeniem , albo 
nak w ysiłków  zupełnie nie w id a ć ,1 też mnożą kadry bezrobotnych.

W lrśd Mism
Zastanaw ia jąc się w  lw ow skiej krajów, które borykają się z trudno­

ściami walutowemi” .
O św iadczając, że „n ie m amy— 

zdaje się —  szczęśliwej reki w 
zaw ieraniu  umów handlowych-1, 
autor zw raca uwagę, że i naszz 
polityka zagrar,,czr,a nie sprzyja  
zbytnio eksportowi polskiemu:

„C h w ili"  nad przyczynam i kur­
czen ia ' się naszego wywozu zagra 
nicę, Dr. F. Rotenstreich  zwraca 
uwagę na szereg istotnych pod 
tym względem  niedom agam

„Co ma n. p nasz eksporter jaj z 
wywozu do Hiszpanji —  czytam) — 
gdy rzą"d hiszpański nie przydziela 
dewiz na zapłacenie za ktip;ony u 
nas towar?... Nic nie mamy z towa­
rów sprzedanych ao Niemiec. Biorą 
towary, ale nie ptacą... Z tych wzglę­
dów maleją iranzakcje i z Rumunią, 
Wiochami, Węgrami, Jugoslawją, nie 
ma widoków na eksport i do innych

Na onegdajszem

Ostatnie głosy w walce
o  o r d y n a c j ę  w y b o r c z ą

posiedzeniu Sejmu w dalszej dy 
skusii ogólnej przemawiał przed 
śftawigieł P. P. S. pos. Żuławski. 
Zarzuca on obozowi rządowemu zu- 
pełny brak programu, Dopóki zyi 
Marsz. Piłsudski —  mowi p. żu­
ławski —  kryliście się za jego auto­
rytetem, wierzyliście,że naród pójdzie 
za jego idelologją, jego nazwisko sta, 
czyto vam za program. Czy naród 
poidzie za panami Podoskim, Carem 
i Stawkiem? To nie są autorytety. 
Programu me macie, autorytetu też 

nic pozostaje

popotudniowern zastanowić, jak ma się ustosunkować 
do wyborów.

Pos. Rotenstreich, z Koła Żya., o-

me macie i nic wam 
t jak za wszelką cenę odgrodzić się od

Lata dobrej konjunktury, pod- Iu. In.°śc'. Wskażcie choć jerfjjo zagau 
, , , ee ■ nieme, ktorebvscie rozwiązali zgodnie

noszą dochouowosc gospodar ,tw ^ , prawe,m f ^  ludność.
przedewszystkiem  przez produk-i' U{os m  |awach BB. _  konstytu_
cje roślinne i hodowlane. Chodzi ii cja
tu głów n ie o ogrodow izny, bar-J p0s żuławski —  Konstytucja była
d~iej rentowne w  uprawie i o ho- uchwalona pogwałceniem prawa i re-
dowlę, która w  okresie kryzysu gula.ninu, ale mówić o tem nie wol-
kurczy się gatunkowo, ilościowo 9 Z  ̂ sądzicie panowie, *.e do rzą-

J v \ dzema wystarczy konfiskować -----
jakościowo

BEZ IN W E S T Y C Y J

A teraz rozchody? Na tak nie- 
fbędne w  gospodarstw ie czynniki 
jak  inw estycje, spłatę długów i 
procentów, paszę, nawozy i t. p. 
wydatki spadły z 374 zł w  r. 
1928 i 1929 na 95 zł. w  r. 1933 34. 
Obniżka rozchodow wynosi śred­
nio w  tym okresie 74 i pół proc., 
co daje m iarę zm niejszenia inwe- 
stycyj gospodarskich o trzy  
czwarte.

W Y D A T K I O SO B ISTE :

1 ZŁ. N A  M IE S IĄ C

Jak w  rym czasie przedstaw ia­
ły  się wydatki osobiste członków 
rodziny w okresie, gdy na podnie­
sienie produkcyjne w arsztatów  
sumy coraz w yraźn ie j topn ieją? 
W vdatki osobiste snadły na prze­
strzeni od r. 1927 28 do r. 1932- 
34 o 64,5 proc. i w tym ostatnim 
roku w yraża ły  się skromną cy frą  
48,7, czyli licząc śreanio rodwnę 
pięcio lub czteroosobową w ynosi­
ły  rocznie na jedną osobę l f< do 
12 zł. (t . j. koło 1 zł. m ies ięczn ie ). 
O czyw iście są to normy przecięt­
ne, od których znajdujem y odchy­
lenie i w  jedną i drugą stronę. 
Zdarzają się wypadki, że ta śred­
nia redukuje się czasami, aż do 
trzech czwartych wym ienionych 
sum

3 Z Ł  70 GR. M IE S IĘ C Z N IE  
N A  U T R Z Y M A N IE

Na utrzym anie jednostki na 
*csi licząc gotówką to, co ona spo­
ży je  z w łasnego gospodarstwa o- 
raz opał i św iatło, wypada w i 
1933-34 —  44 zł., gdy w  1928-29 
wypadało 111 zł., a w ięc praw ie 
trzy razy tyle. 44 zł. rocznie to 
n iew iele w ięce j od 3 zl. 70 gr. 
m iesięcznie na całkow ite utrzyma 
nie jednostki.
Słusznie też zw raca się obecnie 
uwagę, że przy tak niskich nor­
mach wydatków, a cc. zatem 'dzie 
i konsumeji n? wsi nietylko odbi­
ja  się to fa ta ln ie  na całym na­
szym system ie gospodarczym , ale 
rów n ież bardzo znacznie obniża 
nasze warunki obronne, stwarza 
jąc  stan rzeczy, przy którym  nu- 
te r ja ł rekrucki kw aD fikow any do 
służby czynnej jes t coraz słabszy 
Oczyw iście człow iek  głodi iący, a 
driś g łodu ją  całe rzesze w iejsk ie, 
nie może posiadać takich zaso­
bów zdrow ia i energ ji, któreb; od­
pow iadały chociażby przeciętn ie 
normom i w ymaganiom.

W ydatk i tego rodzaju, jak  na 
odzież, lekarza, gazety, tyton, 
wódkę, cukier, kształcenie dzieci 
również zm niejszyły się od r. 
1928-29 bardzo znacznie.

W IE Ś  W  L IT E R A T U R Z E

Organizm  wsi pogrążony jest 
w letargu , w ieś całkow icie nie po­
siada jak ichkolw iek  czynników 
aktywnych, bierność tak s!ę u- 
powszeenniła, a ludzie tak do niej

areSf
tować, stosować, represje? Od tych, 
którzy rządzą, iudnośc w yniaga roz­
wiązania zagadnień gospodarczych, 
domaga się pracy i chleba. Macie silę 
fizyczną, ale praw moralnych n;e ma­
cie. Reprezentujecie nie ludność, lecz 
wasz nagi interes grupowy.

W  zakończeniu pos. Żuławski za­
powiada walkę o organizację pań­
stwową, któraby służyła celom, dla 
których jest przeznaczona, i wyraża 
nadzieję, że wróci sprawiedliwość, 
słuszność i postęp.

Pos Buak (Ukr.) uważa, że pro­
jekt obecnie omawiany nie może ure 
gulować kwestii narodowościowej w 
Polsce. Domaga ; ię nadania ziemiom 
ukraińskim szerokiej autonomji tery­
torialnej.

Pos. Tempka (Chrz Dem ) tłuma­
czył'takt. że tego rodzaju projekt po­
chodzi od najbardziej partyjnego klu­
bu, który poza BB me widzi w całem 
społeczeństwie polskiem. .żadnych sil 
twórczych. Tylko przy takim projek­
cie Blok może mieć nadzieję utrzyma 
nia się jakiś czas przy władzy, ale 
nip ma to nic wspólnego z dobrem 
państwa.

Znacznie gorzej jeszcze przedsta­
wia się sprawa ordynacji wyborczej 
do Sejmu śląskiego. Konstytucja 
wprowadziła taką zmianę do ustawy 
ustrojowei śląskiej, że właściwie au- 
tonomja Śląska zostaje -niesiona. Mi­
mo to utrzymany został art. 14-ty 
Konstytucji śląskiej, który powiada, 
że Sejm śląski uchwala także ordyna­
cję wyborczą. Do Sejmu śląskiegr 
wpłynął projekt rządowy ordynacji 
wyborczej, który stoi zupełnie na in­
ni m stanowisku, niż obecny projekt 
BB. Nic nie stoi na przeszkodzie zwoła 
niu Sejmu śląskiego i uczynienia za­
dość konstytucji śląskiej.

W  zakończeniu pos. Tempka oj 
świadczył, że jeżeliby projekt ordyna­
cji zostat uchwalony. Chrzes' ij.ińskn 
Demokracja musiałaby się głęboko

świadcza, że żydzi uważają projekt 
za próbę pozbawienia ich praw. W  
najlepszym razie otrzymają zaled 
wie 1,6 posłów, podcz&o kiedy Tano 
wia 10 proc ■ ludności. Głosować bedą 
przeciw ordynacji.

Rad) kał ukraiński, pos. Matczak, 
wypowiada się również przeciw pro­
jektowi, a za projektem socjalistycz­
nym. Oświadcza, że jeżeli przejdzie

O D PO W IE D Ź  
KA

W IC E M  ARSZAŁ- 
C A R A

Z mówcam’ opozycji polemizował 
obszernie wicemarszałek Car. Ana­
lizując przyczyny, dla których mię­
dzy opozycją a obozem "ządowym 
wytworzył się rozłam nie do pogodzę 
nia, wyraża przekonanie, że konflikt 
jest istotnie bardzo głęboki Jest je ­
den świat tu reprezentowany, który­
by można nazwać gasnącym, dla któ 
rego rzeczą nieodzowną i podsta­
wową jest partja. Jest to świat, któ-

p-ojekt BB, cc ukraiński lud pracuji I r/ traci na terPni‘e j jest świat ńnifei, 
cy me będzu mia> zadneg nteresu | U6r] oczy ,)tw^rte na rzeez/wi-
w  braniu udziału w tak niepoważnej 
zabawie

Komunista, p o s. Rosenberg, został 
za treść swego przemówienia kilka­
krotnie przywoływ „ny do porzą iku 
prztz marszałka Sejmu. W  końcu 
marszałek odebrał mu głos, ponieważ 
zaś wezwania tego nie usłuchał, zo­
stat wj prowadzony przez straż mar­
szałkowską ’ wykluczony z posiedzeń 
na przeciąg jedni gc miesóąca.

P o : .  BiUner (K l. Chrzęść Ludowy) 
stwierdza, że po raz ostat.ii nieza­
leżni posłowie mają możnorć argu­
mentowania w Sejmie. Jeśl: obecny 
projekt ord) nacji będzie uchwalony, 
to w przyszłym Sejmie wszelkie ar­
gumenty się skończą, a rozpocznie 
się rozgrywka w kraju. Wykazuje w 
obszernym wywodzie, że projekt na­
rusza obowiązującą konstytucję.

Poco taki Sejm —  Pyta —  skoro 
nie będzie ón odpowiednikiem inołe- 
czeństwa? Wyborca jest częściow-o 
zrdowolony, jeżeli jego przedstawi­
ciel w parlamencie przedstawia jego 
poglądy i walczy o nie choćby nawet 
bezskutecznie. Bez tego niezadowole­
nie mas będzie musiało ,ryładowa_ć 
się poza parlamentem. Jeżeli spój 
rzeć na te iskierki, które dziś wybu­
chają w Polsce, to im mniejszy wy 
raz niezadowolenie znajdzie naze 
wnątrz, tem wiekszj będzie narastać 
opor w społeczeństwie.

Przestrzegając przed skutkami no­
wej ordynacji, powołuje się na wy­
mowny przykład Jugosławji. Kończy 
wyrażeniem przekonaria, że żadne ar 
guinenty nie [i„mogą. alt w tych cięż 
kich chwilach krzepić bedzie wiara, 
że naród polski jednak zwycięży, a to 
dlatego, że przetrwał ustrój cara Mi­
kołaja, to przetrwa i ustój Cara Sta­
nisława.

Pos. Saengier ( Kl. Niem.) oświad­
cza, ze ordynacja nie da mniejszo­
ści niemieckiej możności otrzymania 
ani jednego mandatu, dlatego Niemcy 
wt-óuwiadają się przeciw projektowi.

Barr.zo gwałtownie przeciwko pro- 
jekto’ wystani! nos. n-Tiroch, przed 
stawiciel nowego Str. Chłopskiego, u- 
iworzoner ■ z sece.sjonistów klubu Lu 
aow ;go Zapowiada on. że wrazie u- 
cowale va ordynacji Str. Chłopskie 
nie weźmie udz.ału w komedji wybór

stość. Przed państwem wieku XX-go 
stają nowe, skomplikowane zadania 
i Konieczność zbudowania ustroju, 
stwarzającego podstawę dla państwa 
mocnego i autorytatywnego.

-  My —  mówi pos. Car —  nie 
zawahaliśmy się nr.ied żadnemi roz­
strzygnięciami, jeśli dyktowane one 
były przez konieczności państwowe 
Paurt w autorytatywne nie da się 
pogodzić z wszechwładzą partji. Po- 
tmrując się ne szereg opinij polity­
ków zagranicznych, na wywiad 
marsz. Piłsudskiego o^az na książkę 
Daszyńskiego, dochodzi do wniosku, 
że partje muszą oyć wyrzucone poza 
nawias życia polskiego.

IN N I  M Ó W C Y

Pos. Komarnicki (Kl. Naród.) pod­
kreśla, że Sejm jakim obóz rządo­
wy chce go stworzyć, tylko do cza 
su może talszować opir • publiczną, 
bo masa ludzka ma swój ciężar ga­
tunkowy i chociaż jest on ciężki, to 
jednak niezadowolenie go poruszy i 
wtedy zwali wszystko swoim cięza- 
reem. Do zagadnień reiormy ordyna­
cji wyborczej należy przystępować u- 
czciwie, bo nie jest to kwestją parla­
mentaryzmu, lecz rzetelnego odbicia 
nastrojów w społeczeństwie

Reforma taka musiałaby się oprzeć 
na współczesnych wielkich ruchach 
narodowych. Przyszłość jest nie w 
państwie policy jnem, lecz w państwie 
narodowem

Pos Arci? tewski ( PPS) zarzuca o- 
bozowi rządowe mu. iż wytworzył ta­
kie warunki, iakichby żaden partyjny 
parlament nie stworzył. Dygnitarzom 
podwyższono place, obywatelowi zaś 
dano obcięcie zarobków i świadczeń 
socjalnych, wzrost podatków, a teraz 
pozbaw.a się go wpływu na pństwo.

Pos. Stanisław Stroński (lei. Na­
ród.) przypomina oświadczenie prem­
iera Sławka, że zasługę nowej ordy-' 
na< i wyborczej w znacznej mierze na 
leży przypisać p. Kozlowskńmiu. Je.it 
ro bardz' prawdopodobne, gdyż o. 
kozlowsk' jest archeologiem, a ta u- 
stawa zionie w ykopaliskiem. W  Gre­
cji na 700 lat, a w Rzymie na 500 lat 
przed Chrystusem przepracowano już 
wszystkie te sposoby odsuwania nn-

przedewszystkiem  do dawnych to 
w arzyszy partyjnych  —  socja li 
stów, oraz pos. D ługosz, który 

stawał w  obronie ord ) nacji i do­
wodził, że wieś p rzy jm ie ją  z za­
dowoleniem,

D YSK U SJA  SZCZEG Ó ŁO W A

W  dyskusji szczegółowej zabie­
rali głos wyłączn ie przedstaw icie 
le opozycji po ki'ku przy rozdzia­
le rro jek tu . M. in. pos:. Stanisław 
StiMński zw rócił uwagę na tw ie r­
dzenie posłów BB, że zm niejszenie 
liczby posłów jes t dużeni pośw ię­
ceniem z ich strony. N ie  sądzi, 
aby było tak duże. Do te j pory 
klub rządow y m iał 240 posłów-, 
teraz bedzie m iał 208.

Pos. W ierczak  uważa, że łudź 
posiadający poczucie godności c- 
sobistej nie będą nawet chcieli wy 
staw iać swoich kandydatur, a 
pos. Piotrow-ski z PPS  nazywa pro 
jek t „ukoronowaniem  systemu, 
który od 9-ciu lat gnębi Po lskę". 
Obóz rządowy wyszukał dem ago­
giczną form ułę walki z partjam i, 
a cóż jak nic partja  dała Parjerę 
ludziom, którzy są dzisia j na naj 
wyższych stanowiskach, nie w y­
łącza jąc p prem iera Sławka. Tak 
należy sprawę postawić, a nie 
m ówić frazesów  o rzekomych prą­
dach, nurtujących Europę.

Pos. C zeiwertyński stw ierdza o 
gó lny głos wsi, że według nowej 
ordynacji w yborczej w ybory bę­
dą jeszcze m niej uczciwe, n iż do- 
dychczas.

Dyskusja zakończyła się o godz. 
1.20 po północy. Podczas ostatnie 
go przem ówienia posłowie PB  prze 
p row adzili badanie sali i przeko­
nali się, że ilość posłów stronni­
ctwa rządowego jest m inimalna. 
To zapewne spraw iło, że głosowa 
wanie odłożono ao dnia dzisiejszo 
go.
• Następne posiedzenie w j zna­
czy] p. m arszałek na dzis, godz 
10.30 rano.

Pos. M atuszewski C P P S ): —  A 
może o szóstej?

Marsz. Św ita lsk i: —  P rzyw o łu ­
ję  pana do porządku z zapisaniem 
do protokułu.

Zdaje się, że Czesi dostaną teraz 
znaczną częśo zamówień, którech spo 
dziewat się przemysł polski... 2 u- 
mów kulturalnych z Węgrami i Niem­
cami ma robotnik i przemysł polski i 
cale gospodarstwo polskie bardzo 
mato... Jeśli me chcemy dopuścić, aby ,, 
nasz eksport cotal się w dalszym cią­
gu, musimy w poIit>ce zagranicznej 
myśleć gospodarczo. Nie pcmote 
nam żaaen orygmalny pomysł w Doli 
tyce zagranicznej, gdy w polityce go-.., 
spodarczej okażemy się oryginalm-mi 
w zatracaniu rynków zbytu”.

bojkotowania wyborów i zapowiada, 
że tych, którzy w imieniu chłopów sta 
na na listach kannydatów, Str.

S y t u a c j a  w  G d a ń s k u
c o r a z  b a r d z i e j  s k o m p l i k o w a n a

Z Gdańska donoszą 
Na tle dew aluacji guldena i po­

g łęb ia jącej się n iepewności w alu ­
towej, u lęgła zaostrzeniu wewn. 
sytuacja polityczna w Gdań­
sku. S tronnictwa opozycjjne, cen­
trum i partja  socja listyczna, pod­
ję ły  kampanję przeciw  h itle row ­
skiemu senatow i woinejco miasta, 
zarzucając mu rozrzutną i rujnu 
jącą  wolne m iasto gospodarkę f i ­
nansową. Mimo teroru partji rzą­
dzącej, agitacja  opozycji znajdu je 
coraz większy oddźwięk wśród lud 
ności.

W  kołach politycznych Gdańska 
w ie lk ie  w rażen ie w yw ołała  w iado­
mość o zerwaniu polsko - gdań­
skich rokowań w  spraw ie wałuto-

Dnia 12 lipca r. b. przybędzie 
do W arszaw y szereg wycieczek 
m łodzieży polskiej z zagranicy, le­
czących ogołpm ponad 5 tysięcy 
osób. W ycieczki przybędą z kra­
jów  europejskich i zamorskich 

Prezyden t m W arszaw y wyda

crei, v żywa chłopći do masowejrn rodu od up/awnień wyborczych, a ze
. sztUC7ek takich, jak tutaj, już wów­
czas korne v kwadrygaćh się śmiały. 

~ P a n o w i e  Podoski i Car powoływali 
Chłopsku: potraktuje, jako zdrajców. ^ ię na ś. p. Jozefa Piłsudski :go. 1 w

1 ■' —  tej mięrze istnieją doświadczenia. Jul-
jusz Cezar przestał żyć w marcu ro 
ku 44-go pized Chrystusem, a 4 ma­
ja tegoż roku Cycero pisaf w liście do 
4nyka: ,,7a życia Cezara byio swo­
bodniej, ale teraz na każdym kroku 
zachodzą nam drogę nietylko posta­
nowieniami, lecz i rzekomemi pomy­
słami i zamiarami Cezam.” W  tym sa 
mym czasie nazywano eharonitami, t. 
i. pogrobowcami urzędników, miano­
wanych na podstawie sfałszowanych 
poleceń Cezara.

Największem ziem jest odsuwann 
.. t.odu oi wpływ u ra losy państwa. 
Niema większego grzechu, jak odda­
lać naród od wpływu, wszczepiać mu 
w duszę zwątpienie i s: ydzić z jego 
praw i odpowiedzialności obywatel­
skiej.

B marszałek pos. Trąpczyliski wska 
żuje na atalne zjawisko czasów po- 
majowych jakiem jest zanik ‘moralno­
ści, który przeniósł się również i na 
teren polityczny. Odbii się na wybo 
rac li w r. 1928, a w r. 1930 przyniósł 
szereg nadużyć wyborczych.

Ustawa konstytucyjna przeszła pra 
wrm kaduka do Senatu. Przyszły wy­
bory do rad gminnych. Głowiono się, 
czemu przy tych wyborach dokonano 
tylu oszustw. Co komu zależy na tem, 
jaki w jakiejś wsi będzie sołtys lub 
wójt. I przekonano się teraz, żt te 
oszustw: miały na celu wybory do 
Sejmu. Gdy uporano się z Konstytu­
cją, przyszła pora na ordynację. Zwy­
ciężyła zasada, że lepiej niehonoro- 
wo, ale zdrowo. Panowie twierdzicie, 
że macie za sobą społeczeństw). ą ja. 
że przy uczciwych wyborach klub BB 
mógłby, zawrocie jednym -u.obusem. 

Przem aw ia li następnie dwaj po 
słow ie BB Pos. M arjan M a linow ­
ski, który odgrzew ał dawne pre-

wej. Dotychczas niew iadom o, czy 
i kiedy rokowania tr  będą na no­
wo podjęte.

U trzym uje się w  Gdańsku prze­
konanie, iż h itlerow ski senat w o l­
nego miasta k ierował się w  ukła­
dach z rządem polskim  wskazów­
kami, otrzym anem i z Berlina. Tak 
tyka senatu gdańskiego w kwestji 
walu tow ej m iała byc ustalona w 
czasie pobytu prezesa Banku Rze­
szy, dr. Schachta, w  Gdańsku. 
Jak się zdaje, senat wolnego zmie 
rza przez grę walu tow ą do osiąg­
nięcia celów politycznych.

R ygory  dew izowe pogłęb iły  w 
Gdańsku depresję gospodarczą i 
spowodowały zam arcie transakcji 
handlowych z zagranicą.

M ło d zie ż to ls k a  z  zagranicy
w  W a r s z a w i e

12 lipca popołudniu p rzy jęc ie  na 
ratuszu d »  tysiąca uczestników 
wycieczek m łodzieży, w ieczorem  
tego dnia odbędzie się w F ilhar- 
monji uroczysty koncert, pośw ię­
cony muzyce polskiej.

t y j ą c a  em igiantów
z Francji

W  ostatnich dniach przybył do „ 
Polski zdawna sygnalizow any . 
w iększy transport emigrantów-, . 
wynoszący około l.OOl) osób, spo- . 
śród których 600 osób p rzy jecha­
ło do Poznania specjalnym  pocią­
giem  francuskim . Są to przeważ-... 
n;e robotnicy z okręgów  przem y­
słowych m etalurgicznych i górn - 
rzych. Em igranci nie posiadają 
przeważnie żadnych środków f i ­
nansowych. M ienie ich składa się 
ze skromnych mebli, oraz z regu­
ły  praw ie z row erów  i maszyn do 
szycia.

Transport p rzy ję li w  Zbąszy* 
niu delegaci poznańskiego urzę­
du wojew ódzk iego, o r2z w o je ­
wódzkiego biura Funduszu P-acy 
w Poznam u. W szystkim  przyby­
łym em igrantom  rozdano b ilety 
kolejowe do m iejsc zamieszkania. 
N icposiadającym  żadnych środ­
ków- na podróż udzielone zostałv 
zajiomcgi.

K ierow n ictw o akcji dożyw iania 
objął Polsk i Czerwony K rzyż w 
Poznaniu.

A.

Incydent graniczny
chfńsko-m andturski -J,

H S IN  - K IN G , 25. 6. (P A T ) .  
W ed ług nade.szłych tu w iadom o­
ści 500 żołn ierzy chińskich p rze­
kroczyło jakoby w c zo ra j, gran icę 
prow incji Czahar na północ od 
Tuszikou i po przejściu  na tery­
torjum  Mandżuko zaatakowało '  
n iew ie lb ł oddział straży pogra­
nicznej.

Szczegółów  starcia dotychczas 
brak, w iadomo jednak, że oddz‘ ał 
straży gram cznej pom osł dość 
znaczne straty. Japońskie w ładze 
w ojskowe przesła ły  gen. Doihara 
polecenie energicznego zaprote-,a 
stowania u nowego gubernałora ,^  
prow incji Czahar. *-T.

, . r, .fr

Jak p. Moraczewski za w a r ł ko m pro m is
w  s p r a w i e  o r d y n a c j i  w y b o r c z e ]

pracowników umysłowychJak się dowiaduje agenc ]a Press, 
w ostatnich dniach odbyła się u pre­
mjera Sławka konferencja, w którei 
wzięli udział ministrowie Kościał- 
kowski i Paeiorkowski, r\ icemarsza- 
lek Car L poseł Podoski oraz b. min, 
Moraezewski, posłowie Wojtek-Maii- 
nowski i Pączek, b. poseł Gardecki, 
jako przedstawiciele ZZZ.

Konferencja dotyczyła projektu 
ordynacji wyborczej do'Sejmu i do­
prowadziła do kompromisu, który 
j rzcz grupę b. min. Moracz.ewskie- 
go został zaakceptowany. Kompro­
mis znalazł wyraz w poprawce po- 
sia Madejskiego do projektu ordy­
nacji, uchwalonej na środowem po­
siedzeniu Sejmu.

W  komentarzach do tej poprawki 
działacze grupy b. m:n. Moraczew- 
skiego podnoszą, iż zapewnia ona do­
stateczną reprezentację świata pra­
cy w kolcgjneh wyborczych przez 
postanowienie, iż na 2 członków ko­
legjum, delegowanych przez rady 
miejskie lub rady gminne w okrę­
gach robotniczo-przcmysłowych, przy­
paść ma 1 przedstawiciel pracowni 
kow fizycznych, delegowany przez 
związki zawodowe, a na 2 członków 
kolegjum, delegowanych przez 
związki robotniczo, jeden delegat 
onrartlzacyj zawodowych pracowni­
ków umysłowych. W ten sposób sto­
sunek delegatów robotniczych do de­
legatów rad miejskich w kolegjum

legatów 
25 proc.

Do wyboru dedegatów do kolegjów 
w yborczych dopuszczone bedą wszyst­
kie legalnie istniejące na danym te- , 
renie oiganizacje zawodowe robot­
ników i pracowników umysłowych, 
przyezem stosowany ma być klucz 
wyborczy według ilości członnów o- 
płaeają^ych składki w poszczegól­
nych związkach.

Ustępstwa nową ższe uznała gru­
pa h. min. Moraczewskiego wy­
starczające i zaniechała wobec tego 
kampan.ii przeciw projek.ow’ oT !y- 
nacji wyborczej.

Tyle agencja Press.

Okazuje się więc, że niewielki-* 
kosztem udało się zaspokoić opojf- 
cyjność p. Moraczewskiego.

B. premier Kozłow ski
kandydatem  do Sejm u  

w e  L w ow ie
W  kuluaracn parlam entarnych 

mówiono w czora j, że w  niektórych 
okręgach ustalono ju ż kandydatu­
ry  przyszłych posłów  ao przy-sz- 
lego Sejmu. W e Lw cw ie  m ają kan 
ćydow ać: b. p rem jer Leon Ko­
złowski, zasiadający ooecmG w  BB 
posłow ie Byrka i Dom aszew icz o

ten^je do obozu narodowego, a wyborczcm wyniesie 50 proc., a de J raz jeden żyd.


